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Ceny owłoszeń: 
dgleszenia (inseraty) za 1 wiersz 
potitowy lub jego miejsce 
Nadesłane, wiersz pałitowy lub jego 
„ mieja ce 70 h 
ma nakrologi za wiersz petitowy 80 h 
Doniesienia o śluback, zaręczynaeh itp. 
wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Osobne ogłoszenia ra wyraz 8 hal. 
najmniej 80 hal. 


Wyrazy grubszem pismem liczą się po- 
dwójni 


Adres Redakcyi i Admin.: 


(a wadia jeńców włoski 


(Tel. c. k. Biura korespońtdencyjnego). 
Umizgi carskie do Włoch. 
Rzym, 26 października. 

Agencya Stefaniego donosi: Ambasador rosyj- 
ki Krupieński udał się wczoraj wieczorem do 
 brezydznta ministrów Salandry, aby z polecenia 
bwego rządu donieść mu, że otrzymał z Petrogradu 
 (lepeszę następującej treści: 

Cesarz rosyjski, chcąc Włochom dać dowód 
wojej wysokiej syinpatyi, raczył zarządzić, aby 
robiono im propozycyę w tym kierunku, iżby wszy- 
 htkich austryackich jeńców, narodowości włoskiej, 
wypuszczono na wolność, jeżeli rząd włoski zobo- 
wiąże się pilnować ich podczas całego czasu trwania 
wojny, tak, aby nia mogli wrócić do armii austro- 
Węgierskiej. Prezydent ministrów Salandra odpo- 
Wiedział, iż wysoko ceni sympatyczne intencye ca- 
la, a co się tyczy samej propozycyi, oświadcza am- 
basadorowi, iż podług włoskiego prawa państwowe- 
fo każdy Włoch i każdy obcy, który znajduje się 
ja terytoryum włoskiem, a niepopelnił zbrodni, jest 
Wolnym i jego swoboda nie może być w żaden spo- 
j6b krępowana. Dlatego też nie jest mu jasnem, jak- 
ły rząd włoski mógł objąć zobowiązanie dozorowa- 
lia jeńców, wydanych mu przez Rosyę w ten spo- 
Yb, żeby nie mogli nigdzie przekroczyć granicy. Na 
Wszelki wypadek zastrzega sobie prezydent mini- 
p" Salandra, także ze względu na obowiązek ne- 
tralności Włoch, poddać gruntownemu  studyum 
twestye prawne, które ewentualnie mogłyby się z 
Ego wyłonić, a badanie to powierzone zostało kom- 
 )stentnym czynnikom. 


Gen. Moltke chory. 


(Tel. e. k. Biura korespondencyjnego). 
Berlin, 26 października: 


a donoszą z głównej wielkiej kwatery, 
enerał Moltke zachorował na przy” 
padłości wątroby i żółciowe. Cho- 
1oba nie daje powodu do obawy. 
jeneral Moltke znajduje się pod dobrą opieką 
| karską w głównej wielkiej kwaterze. W sta- 
lie jego zdrowia nastąpiło znaczne polepsze- 
nie, Jego agendy poruczone zostały ministro- 
wi wojny Falkenhaynowi. 


Poddani austryaccy w Anglii 
Jencami. 
(Tel. c. K. Biura korespondencyjnego). 
Londyn, 26 października. 
„Times donosi, że wkrótce wszyscy po- 
ficyjnie rejestrowani poddani niemieccy, 
lustryaccy i węgierscy, którzy są obowią- 
łani do służby wojskowej, zostaną prze- 
iransportowami do obozów jeńców. Liczba 
ch wynosi w Londynie 40'000, a w całem 
królestwie 70.000. 


Kraków, Poniedzidłek 26 października 1974. 


WYCHODZI ZAWSZE W PONIEDZIAŁEK, O GODZINIE 6. RANO 


Naczelny redaktor i wydawca: Zygmunt Rosner. 


Kraków, ul. Sławkowska 29 I p. Telef. 1554. 
Nr. Telefonu 1018 dla rozmów zamiejscowych w niedziele od 8 wiecz. 
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Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


(Tel. c. k. Biura RY AAA PRA 
Wiedeń, 26 października. 


Ogłaszają 25 października w południe: 

Na północno wschodnim terenie wojny obecnie stoją na- 
sze armie i silne oddziały niemieckie w prawie nieprzerwanym 
froncie, który siega od północnych stoków Karpat wschodnich 
przez Stary Sambor, wschodni teren przedni twierdzy Przemy” 
śla, dolny San, polskie ziemie nad Wisłą aż do okolicy Płocka, 
w walce przeciw głównej sile Rosyan, którzy ściasneji takže 
sweje wojska kaukaskie, syberyjskie I turkestańskie. 


| a a~ pa = AL 
Karpatach i Galicyi wschodniej. 
Nasza ofenzywa przez karpaty ściągneła na siebie zna- 
czniejsze oddziały nieprzyjacielskie. 
"Ww Galicyi wscnocimiej, gdzie obie strony zajmują umoc: 
nione pozycye, na ogół bitwa trwa. 


Zwyciestwa koło Przemyśla. 


Na południowy wschód od Przemyśla i nad dolnym Sanem wojska 
nasze PORE także w ostatnich dniach liczne sukcesy. 


arszawa. 


W krójestwi Polskiem z sh stron zostały zaangażowane znaczne 
siły, które od wczoraj walczą na południowo zachodniej linii nad Wisłą- 
Dęblin-Warszawa. Zastępca szefa sztabu jeneralnego HOEFER jenerat-major. 


zdob! anału Ysery. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
(Biuro Wolffa) Wielka główna kwatera donosi 25 października przedpołudniem: 
Kanał Ysere-Ypres między Nieuport i Dixmuiden po gwałtownych 
walkach d. 24 bm. przekroczyły dalsze nasze silne wojska. Na wschód i 
północny wschód od Ypres ustawił się nieprzyjaciel. Mimo to udało się na- 
szym wojskom w kilku miejscach naprzód postąpić. Wzięto około 500 Anglików, 
między tymi jednego pułkownika i 28 oficer oficerów do niewoli. 


Olenzywa niemiecka koło Augustowa. 


(Tel. c, k. Biura korespondencyjnego). 


(B. Wolffa) Wielka główna kwatera donosi 25 bm. przed południem: ika 
Na wschodzie podjęły nasze wojska ofenzywę przeciw Augustowowi 
blinem. 


(Tel. e. k. Biura MEIER 7 SPA 
Berlin, 26 paździźriika. 


(B. Wolffa) Wielka główna kwatera donosi 25 bm. przedpołudniem : 
W okolicy Dęblina (Ilwangrodu) waiczą nasze woiska ramie piży ra- 
i mieniu z woiskami ausiro-wegierskimi. Wzięto 1800 jeńców. 


„Neues Wiener Abndbl.* 


nyji przez RQ 


„GAZETA PORIEDZIALĘOWA* 


Syal, 


Wiedeń, 26 pażdziernika. 


przynosi wiadomość od pewnej znanej osobistości z kół 


parlamentarnych, że Rosyanie opuściii już Kołomyije. 


ze LWOWA. 


|, : 
Petersburg, 26 października. 

„Russk. Słowo“ donosi ze Lwowa, że zarząd 
Lwowa oddany jest pułkownikowi rosyjskiemu, któ- 
ry ma prawa gradonaczalnika w Rosyi. Władze wy- 
brały przedstawicieli ludności, Polaków i Rusinów. 
Przedstawiciele ci załatwiają sprawy bieżące według 
wskazówek naczelnika miasta. Kontrolę polecono o- 
ficerom rosyjskim, należącym do audytoryatu. Po- 
cządku pilnuje w mieście miliicya, ubrana w mundury 
z czerwonemi wyłogami i herbem miasta Lwowa. 
Prystawa powiatu chorolskiego, niejakiego Petrowa, 
mianowano policmajstrem m. Lwowa; naczelnikami 
niektórych powiatów mianowano: pomocnika polic- 
majstra czernichowskiego, Monastyrskiego, oraz po- 
licmajstra berdyczowskiego, Gosczinskiego. 

Onegdaj przybył do Lwowa urzędnik kancela- 
ryi jenerał-gubernatora warszawskiego Iwanow z 
kilku urzędnikami władającymi językiem polskim. 


wieści z Tarnopola, 


Petersburg, 
Dzienniki tutejsze donoszą z Tarnopola, że mia- 
isto Tarnopol nie poniosło szwanku podczas bitw. W 
niektórych domach poprzestrzelano tylko okna dru- 
giego piętra, gdyż kule dolatywały z placu boju. Pul- 
kownik Engelhardt, „zarządzający sprawami cywil- 
nemi* w Tarnopolu ogłosił odezwę, że mieszkańcy 
wsi w tarnopolskiem mają wracać do pracy. Zorga- 
nizowane będą „tymczasowe zarządy wiejskie“, któ- 
rym podlegać mają zarówno gminy, jak obszary 
dworskie. Zarząd będzie opierał się na dotychczaso- 
wych postanowieniach ustawowych. Zorganizowana 
będzie policya miejscowa i sądownictwo gminne. Ro- 
botnicy dworscy mają wrócić natychmiast na ob- 
szary dworskie, w przeciwnym razie będą areszto- 
wani i karani. Za gwałty, rabunki ł podpalenia winni 
odpowiadają przed sądem wojennym. 


Jak Rosya iuż rządzi 
Galicya. 


Berlin, 26 października. 
Pisma tutejsze donoszą przez Kopenhagę z Pe- 
tersburga: Opinia rosyjska interesuje się wielce Ga- 
licyą wschodnią i rozważa kwestye, będące co naj- 
mniej przedwczesnemi. Tak np. pisma rosyjskie za- 
stanawiają się nad tem, jakby wyzyskać najlepiej 
Źródła nafty, a główny zarząd spraw rolnych zajął 
się zbadaniem wartości lasów galicyjskich. „w celu 
jak najracyonalniejszego ich wykorzystania“. Depar- 
tament leśny ma już nawet cyfry: lasy galicyjskie 
mają 1,825.015 dziesięcin, a ż tego połowa przypada 
na lasy rządowe. AZ 
„Now. Wrem.* donosi, że w Petrogradzie opra- 
cowuje się, w komisyi dla spraw ustawodawczych 
przy Radzie państwa, projekty nowych praw sądo- 
wo-administracyjnych „dla zarządu nowych prowin- 
cyj, odebranych od Austryi*, oraz dla części Prus 
wschodnich, zajętych przez wojsko rosyjskie. 


Prawosławna metropolia 
Lwowie. 


Moskwa, 26 października. 

„Birž. Wied.“ zamieściły rozmowę jednego ze 
swych współpracowników z archiepiskopem char- 
kowskim Antoniuszem w sprawie prawosławia w 
Galicyi wschodniej. Archiepiskop Antoniusz miał, jak 
wiadomo, od patryarchy  konstantynopolitańskiego 
prawo sgzarchiatu i wyświęcał popów prawosław- 
nych, mających działać w Galicyi. Twierdzi on, że 
poddanie cerkwi galicyjskiej władzy synodu rosyj- 
skiego nie napotką na przeszkody ze strony patryar- 
„Shy. Nie brak i wywodu historycznego... Archiepi- 


skop Antoniusz powołuje się na to, że w końcu VII 
wieku patryarcha konstantynopolitański zrzekł się 
władzy nad metropolią kijowską na rzecz patryar- 
chy moskiewskiego, a nie poczynił zastrzeżeń co do 
Galicyi, która była częścią składową metropolii ki- 
jowskiej. Ze zaś synod least spadobiercą patryarchy 
moskiewskiego, więc obecnie wstąpi w jego pra- 
Wa... 


Mordercy arcyksięcia 
załutą swego czynu. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
Sarajewo, 26 października. 
Obrońcy ukończyli swoje obrony wczoraj. Po- 
tem oświadczył Cabrinowic, że chociaż Princip 
chce odegrać rolę bohatera, to jednak inni oskar- 
żeni żałują swego czynu ze względu na dzieci ar- 
cyksięcia, o których istnieniu nie wiedzieli. Proszą 
oni, żeby tym dzieciom powiedziano, iż żałują swe= 
go czynu, który popełnili, uważając go za rzecz 
dobrą, dlatego nie uważają się za zbrodniarzy. 
Princip. oświadczył na końcu, że w nim samym 
powstała myśl zamachu i dlatego on sam go wyko- 
nał i nie chce się bronić. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w Środę rano o 
pół do ósmej. 


p r 
Maksymalne ceny srodków 
e ? e 
ZYWROSCI. 
(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
Wiedeń, 26. października. 
Pod przewodnictwem ministra handlu Schu- 
stera odbyła się dnia 24 bm. narada zastępców 
rządu austryackiego i węgierskiego w sprawie 
ustanowienia maksymalnych cen na Środki ży- 
wności. Na konierencyi osiągnięto porozumienie 
co do zasad, które mają być zastosowane przy 
ustanowieniu cen maksymalnych, jeżeli rząd by 
miał się zdecydować na to zarządzenie. 


Odznaczenia wojenne. 


(Tel. e. k. Biura korespondencyinego). 


Wiedeń, 26. października. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza: 
Cesarz nadał wojskowy krzyż zasługi z dekora- 
cyą wojenną w uznaniu wałecznega Ahaaa 
się wobec wroga porucznikowi arcyksięciu 
Karolowi Albrechtowi. Dalej nadał ce- 
Sarz krzyż komandorski orderu Leopolda z deko- 
racyą wojemią w uznaniu walecznego i i wybitnego 
kierownictwa swego korpusu jenerałowi pie- 
choty Karolowi Kritek i polnemu marszałkowi 
porucznikowi Arturowi Arzowi. Krzyż rycer- 
ski orderu Leopolda z dekoracyą wojenną w uzna- 
niu walecznego f skutecznego zachowania się wo- 
bec wroga jenerał majorowi Ludwikowi Goigin- 
gero wi, komendantowi 122 brygady piechoty ; 
w uznaniu walecznego zachowania się wobec wro- 
ga feldmarszałkowi porucznikowi Zygmuntowi 
Benigni; w uznani walecznego I skutecznego 
zachowania się wobec wroga pułkownikowi Artu- 
rowilwańskiemu z pułku piechoty 88, komen- 
dantowi 19. brygady piechoty; w uznaniu wale- 
cznego zachowania się wobec wroga jenerał majo- 
rowi Hugowi Re ymanow i, komendantowi 20. 
brygady piechoty I Adolfowi Brurschwiko- 
wi komendantowi 421 Aki, E RA 


vanai Wojny. 


Chrystyania, 26. październik 

Korespondent „Daily Mail“, Hamilton Fipe, 
który bawił dotąd przy armii francusko-angielskiej, 
zatrzymuł się tu w przejeździe do Petersburga, 
dokąd jedzie zaproszony przez rosyiski sztab ge- 
neralny na pole walk z Austryą. Jednemu z reda- 
ktorów „Morgenblad* oświadczył na pytanie o 
szanse zwycięstwa, co następuje: | 
Kraj, który zdoła zbudować najlepsze masżyż.! 

ny wojenne i wystawi najlepszych ludzi do ich ob-- 
sługi, odniesie ostateczne zwycięstwo. Francuzom 
oddaje olbrzymie usługi ich ogromna ilość auto- 
mobiłów. Artyelrya francuska jest świetna. Fran- 
cuzi strzełają bardzo pewnie. Nie można tego po- 
wiedzieć o Niemcach (?) Ale te niemieckie 42-ctm 
moździerze! Nikt o czemś podobnem nawet nie 
marzył — zakończył korespondet z uśmiechem, 


Dzieci amerykańskie dia 
sieróż w Europie 
Londyn, 26. października. 

Dzienniki donoszą: W Stanach Zjednoczo- 
nych istnieje zamiar wysłania na Boże Narodzenie 
do Europy okretu z podarkami gwiazdkowymi dl 
tych dzieci w Europie, których ojcowie na wojnie 
polegli. Idea ta wywołała w Stanach Zjednoczo- 
nych żywy oddźwięk. W ten sposób chcą Aniery- 
kanie sprawić bodaj drobną radość na Boże Na- 
rodzenie tym tysiącom sierót, które w wilię na- 
próżno wyglądać będą ożca. Dzienniki amerykań- 
skie zbierają dary, zakupywane « masami przez 
'zieci amerykańskie. Akcyą kierują wybitne damy. 
Tłem famn protekt ten spotkał się z zupełną 
aprobatą 1 życzliwości a Posłowie państw prowa: 
*2ovch wojnę, przyrzekli u swoich rządów po- 
czynić kroki, aby dary doszły istotnie do miejsc 
przeznaczenia. Mają one być przewiezione nić | 

zwyczajnemmi parowcarni. W drogę do Europy uda 
się specyalny okręt gwiazdkowy pod flagą Stanów 
Zjednoczonych i w różnych portach złoży swój ła: 
dunek. 


Parewiec francuski 
rozbity. 


(Tel. c. K. Biura Korespondencyjnego). 
Londyn, 26 października. 


Według doniesienia Lloydu parowiec 
francuski „Marie Henriette" rozbił „się koło 
Cap Bar Fleur. Parowiec ten wiózł rannych 
francuskich. Drugi parowiec pospieszył mu 
z pomocą. Stacya na wyspie Wight etrzymała 
sygnały wzywające pomocy. z 

ea a aa 
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Uciekinier morski wrócił. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
zym, 26 października. 
Ajencya Stefan. Ł6dź podmorska 
która swojego czasu uciekła ze Spezzii 
SE Przybyła z powrotem do 
Śpezzii. Sędzia śledczy przystąpił do prze 
słuchania załogi. Beloni Beloni pozosta dE Ajaccio 


szykany angielskie. 


(Tel. c. k. Biura korespondetcyjnego): 
Hamburg, 26 października, 
Doniesienie Biura Wolffa: Według dóniet 


sienia zagranicznego firma angielska Waring 
Gillew zażądała konfiskaty parowcą 
„Wateriand', motywując to żądanie 
pretensyą pieniężna. Jest prawdą, 2 

a wykonała prace około urządzenia okrę! 
tu „Vaterland“. Suma wypłaty wynosi 40.000 
marek i byłaby płatną w październiku. Gdy‘ 
by firma ze względu na taką pretensyę za 
żądała konfiskaty parowca, co jest rzeczą 
nieprawdopodobną, byłaby to szykana naj 
gorszego rzędu. 


„gnada. „Wojna, Z, . Anglią „zacznie się „niedługo. 


mia takos tnja wj eo c ea e | Eo 


" Po upadku Antwerpii było rzeczą do przewi- 
dzenia, że niemiecka naczelna komenda wykorzy- 
sta swoje zwycięstwo do ostatecznych granic i że 
zajmie wybrzeże morza Północnego. Operacye tej 
części wojsk. niemieckich były do niedawna osło« 
nięte łatwo Z zamiałą tajemnicą, ale po zdobyciu 
starych miast we Fłandryń, Qandawy i Brügge, 
po zajęcie aa dewiedziano sę tego, co wie- 
dzieć chciano. 'afanowicie. źe niemiecki marsz ku 
Morzu Północremu sfe poszcz zĘŚCII. 


Znaczenie walk nad kanałem zery. 


Olbrzymie zuaczenie tego faktu poznano w 
całej rozciągłości naprzód w Anglii i tylko kiep- 
skim. wymuszonym dowcipem był artykuł „Time- 
Sa”, który zgrzytając zębami wobec tego wypadku 
pisał, iż możliwość otoczenia łewego skrzydła fran- 
cuskiego już po tych zajściach stanowczo jest wy- 
kluczona. Naturalnie, ponieważ front niemiecki 
rozciąga się aż do morza, trzebaby chyba oddziału 
pły waków. któryby mógł okrażenia takiego doko- 
nać. Dowcip był nietylko złośliwv. ale nie zawierał 
prawdy, gdyż wówczas nie było połączenia mię- 
(dzy naidalej na północ wysuniętą, a prącą na po 
Judnie ku Lille armią niemiecką. Wówczas wojsko 
angielsko-francuskie mogło było przeszkodzić te- 


mi grożacemu połączeniu armii niemieckich i od- 


‘dzielić jedną od drugiej. Że tego istotnie nie przeo- 
iczono, najlepszym dowodem zaciekłe walki wzdłuż 
kanali, który biegnie od słynnego z fabryk sukna 
„miasta Ypern ku Nieuport. 

Przez kilka dni losy tych walk się ważyły, 
aż wreszcie nadeszła wiadomość, że Niemcy ZWY- 
(ciężyli 1 pod Dixmuiden i pod Ypern., a dzisiai 
sztab: niemiecki podaje do wiadomości, że kanał 
Isery Niemcy ostatecznie zdobyli. 


Marsz na Dunkierkę. 


Równocześnie przyszła wiadomość, że koio 
filie, Francnzi I Anglicy zostali zmuszeni do co- 
fnięcia się. Rzut oka na mapę wystarczy, aby się 
przekonać, że połączeniu się armii niemieckich 
mic nie stoi na przeszkodzie. Odległość Ypern od 
Lille wynosi 20 kilometrów, a więc teren, który 
obecnie Niemcy mogą bardzo szybko za- 
władnag. Dzisiaj więc można już powiedzieć, że 
front bitwy we Francyi rozciąga sie od Morza 
Północnego aż do granic Szwajcaryi. Chociaż więc 
wałki na wschodzie, koło t. zw. twierdz zamykają- 


 |lcych przeciągają się, na północy i zachodzie po- 


czyniono znaczne postępy i przyspieszono akcyę 
rozstrzygającą. 

wo. jest powodem, że najgwałtowniejsze wali 
toczą się obecnie o posiadanie wybrzeża a będą się 
IL. dalej, choćby na wschodzie Francyi pano- 
wał chwiiowy spokój. Po zdobyciu Nieuport Niert= 
cy ruszą na Dunkierkę. Ona jest ich najważniej- 
szym obecnie celem. l l | . 

Wielkich wypadków mależy się wiec teraz 
spodziewać w północnej Francyi 1 w Belgii. 


Podstawa do wojny z Anglią. T. 


Wziąwszy raz w posiadanie wydatny pas 
wybrzeża, Niemcy zagrażać będa nietylko lewemu 
skrzydłu irancuskiemu, ałe także zyskują upra- 
pnioną podstawę do akcyi przeciw Anglii. Nic dzi- 
wrego, że te stałe postępy. Niemców wzdłuż wy- 
brzeża wywołały w Anglii zaniepokojenie i zde- 
nerwowanie. Teraz bowiem wróg stanął istotnie 
tuż przed Anglią, do niedawna tak się czującą bez- 
Dieczią: dziś czuć w Anglii, że wróg znajduje się 
blisko į że kanał nie stanowi niepokonanej zapory. 
Tylko zbliżanie ste nieprzyjaciela wywołało ten 
nerwowy łęk, dzieki któremu w Londynie szuka 
się ciągle na nicbie Zeppelinów, ze z lęku przed 
Zeppełinami ubezpiecza się najcenniejsze history- 
czne gmadiy angielskie. 

Anglia dziś musi się na seryo liczyć z fa- 
ktem, że o parę kiłometrów od „angielskich WV- 
brzeży stoją wojska niemieckie 1 czekaja chwili, 
p. której bedą mogły uderzyć na najgorszego WTO- 

Jak silnym jest lęk przed ta cwentnalnością 
Anglii, dowodzi fakt, że p. Churchill na seryo my- 
ŝli o ufortyfikowaniu Londynu. 


I Angiia zakoszłuje wojny, 


| Gdy miważniejsze angielskie porty i twierdze 
znajdują się w kręgu działania niemieckich łodzi 
podwodnych i Zsppełinów, gdy żeglugą wzdłuż 
angielskich it francuskich wybrzeży uniemożliwią 
niemieckie miny i gdy Londyn, jak Paryż znajdzie 
się w niebezpieczeństwie niemieckich bomb, potęga 
Angl? ucierpi ogromnie. nie mówiac iuż o angiel- 
skim handlu. Wówczas wojna z Anglią zacznie się 
na seryo i Anglia zakosztuje sama okropności woj- 
ny, która wespół ze swymi sojusznikami zaże= 


r 
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Tord Dznraęen pisze w „%iorwinę Post”, Że 
w fIrlandyi krążą pogłoski. jakoby rząd zamierzał 
wprowadzić przymusową służbę wojemma. Wskaiek 
tych pogłosek powstała emigracyaś do Ameryki, cho- 
ciaż zwykle o tej porze emńgracya ustaje. Dalel kra- 
ży pogłoska, że w [rlandyi odbywa się propaganda 
na rzecz Niemiec. 


Drugi milion żołnierzy. 
Londyn, 26 października ` _ 
Główna kwatera urzędu werbunkowego 
podaje do wiadomości że potrzeba natych- 


miast więcej ludzi celem wypełnienia 


drugiego miliona nowej armii. Każdy 
zdolny do noszenia broni człowiek jest ko- 
niećznie potrzebny, 


Panika przeł Leppelinami. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
Opactwc westminsterskie ubezpieczone. 
Londyn, 26 października. 
„Daily Telegraf“ donosi, że opactwo west- 
minsterskie zostało ubezpieczone na 150:000 
funtów szterlingów na wypadek uszkodze- 
nia przez statki powietrzne. 


Irlandya przeciw Anglii. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyinego). 


Londyn, 26 października. 
„Irish Worker* organ irlandzkiego dowódcy ro- 
botników, Jima Uarkina, obwinia Anglię, że po- 
święciła Belgię swemu egoizmowi. Zaden Irlandczyk 
nie wyciągnie miecza ani nie odda ani jednego strza- 
łu za żadną sprawę Anglii, póki taki konflikt nie bę- 
dzie rozgrywany na ziemi irlandzkiej. 


waly derbów w Macedonii. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 


Sofia, 26. października. 
Od dwu dni przybywają liczne grupy muzu!- 
manów, którzy zostali wypędzeni przez władze 
serbskie z Macedonii i znajdują się w drodze do 
Turcyi. 


{Tel X płac PE 


Ateny, 26. października. 
Aj. ateńska donosi z Janiny, że walka koło 
Klissury trwa dalej. Siły Albańczyków wynoszą 
przeszło 5.000 ludzi; rozporządzają oni także mi- 
traliezami, podczas gdy wojska autonomiczne są 
mniej liczne i dlatego się somay: Ale z Argiro- 
castro wysłano im szybko posiłki. Ataki Albańczy- 
ków na granicy Epiru trwają dalej. 


Żak lżą w Resyi. 
y (Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 


Berlin, 26 października. 
„Indep. Roumain“ ogłosił następujące donie- 
sienie z Petersburga pod datą 15 bm.: „Berl. [a= 
geblatt“ donosi o wypadkach cholery w Berlinie ? 
innych miłastach pruskich. „Berl. Tageblatt do- 
daje do tego, że wiadomość ta jest zupełnie zmy- 
śloną i że pismo to nigdy o czemś podobnym nie 


doniosło. 
GAY BŁ 


Kasa pożyczkowa wojenna. 


Berlin, 26 października. 

Dziennik urzędowy donosi, że węgierska kasa 
pożyczkowa wojenna w Budapeszcie otworzy biu- 
ro, które mieścić się będzie w lokalu budapeszteń- 
skiego zakładu handiu austro-węgłerskiego. Biuro 
rozpocznie działalność 26 bm. Dalei ogłasza dziennik 
urzędowy opis bonów kasowych tej kasy. Będą wy- 


„| dane. bony, kasowa po 250, 3000 i 10000 koron. 
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Lona obiężonia Pr. m 


Rasin ziwiarya. — PAREA EAR 


Kosespondeu: wrony „Az Est, r mak 
wał sie podczas ubłężenia w Przemytu, Gomosi, 
między kmemi: W pzwnym eska kro Przemysła 
zakwałerowału się rome komende rosie Ko- 
menudar batery? aaszych możdzerzy prosi udio © 


zezwdłenki ua sstzełtwanie zanzłen. Nie ckeiese mu 
2 pocznątłcu zowołć. mo e „zdradzić Byr VEEGA 
RKA zyłacielowi oo st ize w fortecy. Boemer- 


poč jednak była tak , „ugtna Że zozweżiao um! na 
oddanie trzech strzałów. Skutek ich był ten, że «a= 
mek padł zupełnie w gruzy. Głazy ze Ścian zaniki! 
wyłatywałv na odległość kilometra. Trupów niq 
znaleziono. 

Budapeszt, 25 października. 

Jeden z uczestników walk podczas obiężenia 
Przemyśla opowiadał: 

Najcięższy dzłeń miałem dnia 21 wraca. Z 
oddziałem 262 ludzi stałem na forpoczcie ua wzgó< 
rzu Bykowa. Zakopałiśmy się tam aż po Szyłę. Od 
5 godziny popołudniu przelatywały nad naszemi 
głowami szrapnele, aż wreszcie po godzimrem strzes 
laniu nieprzyjaciel odkrył naszą pozycyę. Moskaa 
mają specyalnie wyćwiczone sotnie, które wyłącznie 
celują do oficerów. Z oficerów mojego batalionu po- 
zostałem przy życiu ja i jeden jedyny chorąży. Na 
wzgórzu tem staliśmy przez 36 godzin. Dopiero ne 
drugi dzień o godz. 3 po północy zmieniono Nna% 
Każdy żołnierz musiał osobno wczierać się na WZ%ů. 
rze. wskutek czego zmiana forpoczty trwała trzy, 
godziny. 

Z opowiadań jeńców rosyjskich wynika, że hul 
strzałów naszych bateryi motorowych wprost ich! 
przerażał. Gdy kula z tych bateryi, wysoka tak, jak! 
siedmioletnie dziecko, wyleci z rury, wydałe głos tak 
bolesny, jak gdyby naraz mnóstwo ludzi płaxało. Te 
płaczące odgłosy mroziły rosyjskim żołnierzom krew; 
w żyłach. Pewna rosyjska baterva ostrzeliwała usta- 
wicznis nasze wojskowe depot i dała na nie około: 
30 granatów. Gdyśmy wyciągnęli jednę z naszych, 
30 i pół centimetrowych batervi motorowch i oddali, 
z niej jeden jedyny strzał, to na tem rtmie!scu, "73 
się znajdowała baterya rosyjska, widać wio tyto 
wielka, ciemna jamę. 


A EE 


Mord jako środzi gali 


Wiedeń, 26 października. 

„Neue Freie Press“ pisze z okazyi wiadomości 
o zamachu na wysoką osobistość wojskową co na- 
stępuje: Cnoliwa Anglia i Francya, wnosząca pro-, 
test do cywilizowanego Świata z powodu zbombar-; 
dowania katedry w Reims, któremu właściwie sama 
była winna, z pewnością upiększy, albo cona jmniej 
przemilczy ten skrytobójczy zamach i to nosługiwa-, 
nie się mordercami za pieniądze przeciwko dowód:, 
com wojska nieprzyjacielskiego. Możemy to wikosko-, 
wać z dotychczasowego sposobu prowadzenia Woj- 
ny przez te kraje. Pozostanie to jednak zawsze hań-) 
bą dla trójporozumienia, że jedno z państw związko-. 
wych obrało sobie za Środek walki słarytobójczy! 
mord. Nie po raz pierwszy spotykamy bomby. re-, 
wolwery, sztylet i nadesłanych morderców w histo- 
ryi rosyjskiej polityki. Nowym jest jednak'fakt. Żej 
tych środków użyto teraz w walce z uczciwymi Żoł- 


nierzami. 


Telegramy 


Odznaczenie kapitana „U 9“. 

Berlin. Biuro Wolifa donosi: ‘Cesarz Wilielm 
nadał kapitanowi Ottonowi Weddizenowi OT, 
der „pour le merite“. KĘ 

Śmierć Diaza. OSA 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Mok "25 Bn: 
Że były prezydent Meksyku Porfirio Diaz umarł w 
Hiszpanii. gz ba: | 
Utrudnienie żeglugi, la E 

Krystyania. Ministerstwo spraw rit Ay ch 
ogłasza, że latarnie morskie koło Saltholm zostały 
zgaszone. 


£ F a s n 
Wiadomosci o zaginionych. 

Ogłoszenia o zaginionych umiwwrcza: 
my w tej rubryce. — Należytość wynosi 
dwie koreny za jeden raz, które przezłać 
należy równocześnie z zamówiamiesn. 

Ludwik Urbański, kapral w Budapeszcie, Miics- 
savnok Hadikorhaz nr. łóżka 143 poszukuje swoie 
matki Antoniny Urbańskiej i dwóch braci Tadeuszą 


li Stanisława z Buczacza, 


- 


A BEGUYNH SPO ITE EN filia w Krakowie, jak również tymczasowy jej oddział 

y E JĄ L (Centralny) bank czeskich kas oszczędności 
we Wiedniu przy SRIAS L. 1, przyjmuje nowe wkłaski OSZCZEĘdROŚCI z oprocentowaniem jaknajkorzystniejszem i wypłaca 
z nich aż do odwołania: do K. 1.000, bez wypowiedzenia — do K. 5.000, z wypowiedzeniem 5-cio dniowem, — do K. 10.000, z wyd 
powiedzeniem 10-ćio dniowerm — do K. 50.000, z wypowiedzeniem 30-0 dniowem — ponad K, 50.000, z wypowiedzeniem 60-cio dnios — 


wem, zastosowując się o ile możności też do poszczególnych życzeń P. T. wkładkujących. Najkorzystniej można przekazywać bankowi 
pieniądze za pośrednictwem czeków P. K. O., których potrzebną ilość każdemu na życzenie za darmo się pośle. 


Lekcyj śpiewu solowego udziela 


STANISLAW BURSA 


artysta-śpiewak, kierownik koncesyonowej szkoły śpiewu 


ul. Łobzewska 6, Ii. p. Tel. nr. 257. 
Przyjmuje codziennie ed godz. 5-tej popołudniu. ię A 7 va 
p, vans wag PRZEMYS LOWY 
E FILIA W KRAKOWIE 
= RYNEK 5 SIENNA 2E- 
Ę TELEFON NUMER 3339 9 
fi WSZELKIE TRANS- AH 
| AKCYE BANKOWE ġ 
i KANTOR } 
WYM JANY 


IE iSWEKNEM 


927e najlepszej jakości poleca $>, 


© JEDYNA W KRAJU <f3 


Caors. ; 
| fabryka produktów chem. | 


» LIBAN « 


Tow. akc. w Podgórzu koło Krakowa 


Obliczenie następuje na podstawie , 


BACZNOŚĆ: analiz krajowych stacyi doświad- 


czalnych ehomiczno-rolniczy ch. 


akcyjny bank w Pradze 


donosi niniejszem, iż w obecnym czasie 
mogą P. T. jego komitenci załatwiać 


P Aa vp wodoleczi z i sana toryam ya swoje sprawy ponownie w agenturze 
specyalisty chorób nerwowych w Krakowie tak jak dawniej czynili. 
Dra KUPCZYKA Biura wspomnianej agentury znajdują się 


nadal w gmachu krakowskiej filii Ustre- 
Ww GRE św L 11 | dni banka ceskych sporitelen, róg rynku 


głównego i ul. św. Jana. 


JSTAV W. HRADCI KRALOVE Główna Siedziba:  Fibie: Chrudim, Cśślaw, 31 Mme 
KO: Y EKREDYTOWY) MEZA w: Koniggratzu. ` "Praga, e Sany, a” 
ae (Adres telegrafen: Krie Fila Kraków, ulica Wiślna $|. isa wę 


== E= Pierwszy w Galicyi tygodnik polityczno”spoieczny w Krakowie. == == | 


Wychodzi zawsze w poniedziałek o godzinie 5. rano. 


oniedziałkow 


posiada własnych korespondentów w Wiedniu, Budapeszcie, Warszawie, | 
Berlinie, Lwowie i innych centrach kultury światowej. 


+ 


omawia najżywotniejsze sprawy narodowe i publiczne w artykułach pió» 
ra wybitnych sił publicystycznych. 


jedyne pismo podające najświeższe wypadki z niedzieli, już o godzinie 
5 rano w poniedziałek, podająca niezwykle liczne telegramy własne 
z Wiednia, — Berlina, — Warszawy, — wychodzi w tym samym duchy 


i kierunku, jak dotąd. 


Prenumeratę, która wynosi koron 6-— za rok, należy nadsyłać pod adresem: Kraków, ul. Sławkowska L 29, | 


j! RWE E Wynajsnaje Kapaje | sprzedaje wartościowe, 
| Kapita BER 20,000.000: SE | E dro awa EE zaje, widadi, iniężao do Jamg R 


| dnsz amitti Koros ienet z ooo pne” 


- Odpowiedzialny wydawca i redaktor: Zygmunt Rosner. Drukarnia „Prawdy“, pó zarządem A. Pankowicza w Krakowie ulica Stolarska liczba 4 


